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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi ka żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty]
* e  Lwowie bez dorę­czenia do domu . nieś. zł. 2*—, kwart 6 '—
a doatawą do domu . mieś. zł. 240 , kwart. 7-—
Na prowiacji z prze­

syłką pocztową . . mies zł. 2'40, kwart 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ’—, kwart 15'—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeft:
Za 1 wiersz milimetr. (6»/i cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. SO, w nadesłanem i w nekrologach gr. SS. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
pr. TO, pod nagłówkiem na pierwsze; stronie zł. V—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. TO, kupno 
i sprzedaż słowo gr. Ił, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc łS prc. Zagranicz. o SO prc. drożej

Zagadnienia konstytucyjne.
IV.

Moralna siła.
N a  zespoleniu obywateli z Pań* 

stwem, na  pracy najszerszych warstw  
Społeczeństwa dla do b ra  powszechne* 
go, na  w zm ożonem poczuciu odpowie 
dzialności w śród  szerokich kó ł ludno* 
ści budu je  no w a  K onstytucja  rękojmię 
dalszego rozw oju  Polski. A le zespole* 
nie  obywateli z Państwem  zamierza 
osiągnąć nie za pom ocą śro d k ó w  me* 
chanicznych czy przym usu  a przez 
stworzenie  silnej więzi moralnej, łą* 
czącej jednostkę  z Państwem.

„PanStwo polskie jest wspólnem  do* 
b rem  wszystkich jego obywateli 
W sk rzeszo n e  walką i o fiarą  najlep* 
szych swych synów  ma być przekazy* 
w ane  w  spadku  dziejow ym  z pokole* 
n ia  w  pokolenie" — głosi jedna z „tez 
konsty tucyjnych".

Czyż może być praw da  prostsza i 
zrozumialsza: Państwo, pojęte jako 
wspólne d o b ro  wszystkich obywateli. 
Pojęcie takie wiąże w całość 
so lidarną  wszystkich obywateli, 
współżyjących w  Polsce, ale nie 
zam yka związku  tego w granicach je* 
dn«go pokolenia . Rodziców, dzieci i 
w n u k ó w  uw aża za ogniwo wspólnego 
łańcucha, k tó ry  z dalekiej przeszłości 
idzie w  przyszłość i w zyw a współcze 
snvch, aby  wysiłkiem własnym  wzma* 
gali i rozwijali to, co otrzymali  w 
spadku od przodków.

Jeszcze jeden jest pu n k t  wyjścia no* 
wego projek tu :  t rzeba społeczeństwo 
wychować  w  duchu  pewnych,  ściśle w 
Konstytucj i  określonych,  norm morał* 
nych i ideologicznych a wtedy  właśnie 
s tworzy się warunki dla koniecznej 
p r z e b u d o w y  gospodarczo * socjalnej, 
wtedy dopiero zrealizować będzie mo* 
żna hasło społecznej sprawiedliwości 
i nakazy pracy twórczej w gospodarce 
narodowej .

\ o w a  Konstytucja nie zamierza bu* 
dować  Pańs twa liberalnego, opartego 
o t radycje minionego stulecia, ale tak* 
samo nie przyświeca jej wzór „pań* 
stwa władczego",  czvto opar tego o 
dyk ta tu rę  proletariatu,  czy o jakiś 
„Totalstaat".  Obra ła  ona zupełnie in* 
ną drogę wychowania społeczeństwa 
w  duchu ideałów moralnych.  Chce, 
aby  nowe pokolenie  polskie znalazło 
w tci nowej Konstytucji  wytknię te  ja* 
sno drogi i warunki  dla urzeczywist* 
nienia swych społecznych ideałów, 
sharmonizowanych nierozłącznie z za* 
sada silnego Pań twa.

Nasze dotychczasowe uwag wystar* 
cza, by uwypukl ić,  jak głębokie prze* 
miany us trojowe wnosi  now y  projekt  
Konstytucji .  Uspraw nia  technikę rzą* 
dzenia,  stwarza ośrodki ,  krystalizacyj 
ne woli  państwowej a jednocześnie 
pociąga do współpracy i służby dla 
Państwa wszystkie twórcze siły spo* 
łeczne. N ie  jest to kopia  jakichkol* 
wiek  ust rojów zagranicznych.  N o w a  
Konstytuc ja  wyras ta  z realnych po* 
trzeb naszej Rzeczypospoli tej  i opiera 
się na niezniszczalnych silach morał* 
nych polskiego Społeczeństwa.

Dzieło zapoczątkow ane nie z niena* 
wiści a z miłości i p rzywiązania  do 
odrodzonego  Państwa polskiego nie* 
ma innego celu na względzie, jak siu* 
żenie Rzeczypospolitej. O d  obecnego 
poko len ia  zależy, czy będzie umiało 
wlać w now e form y ustro jow e twór* 
cza treść pracy  dla Państwa.

A. L.

W yjaśnienie M inistra Ję d rze je w ic za
w komisji budżetowej.

Warszawa, 21 XII. (P A T ).  Komisja 
budżetow a Sejmu dysku tow ała  wczo* 
raj dalej nad budżetem  oświaty. Za* 
bierali głos posłowie, zapisani do  gło* 
su wczoraj, ponad to  zaś posłowie 
Langner (lud .)  i Pom ianow ski (B. B. 
W . R.), poczem w dłuższem przemó* 
wieniu udzielił w yjaśnień M in. W R . 
i OP. Jędrzejewicz.

M inister skonsta tow ał na wstępie z 
zadowoleniem w ysoki poziom  dysku* 
sji, k tó ra  przyniesie pozy tyw ne  rezul* 
taty. Rząd szuka form, k tó reby  po* 
zwoliły w prow adzić  ustawę bibljote* 
czną w życie, bez obciążania samorzą* 
dó w  nadm iem em i świadczeniami. 
Przechodząc do zagadnienia  mniejszo 
ściowych, p. M inister sprostow ał sta* 
tystykę, podaną  przez posłankę Rud* 
nicką (u k r .)  stwierdzając, że do  szkół 
u trakw istycznych uczęszczało nie 2, 
lecz 16‘7 proc. dzieci polskich w wo* 
jewództwach południowo*wschodnich. 
Jeżeli chodzi o podręczniki ukraińskie, 
to potanieją one w  najbliższym czasie. 
Celem podniesienia  ich poziomu, Mi* 
nister pow ołał specjalną komisję, w 
skład  której w chodzą  za rew no  Ukra* 
ińcy, jak i Polacy. M inister przyznaje 
wreszcie, podobn ie  jak  posłanka Ru* 
dnicka, że w  ostatnim czasie atmosfe* 
ra na terenie w ojew ództw  po łudn iow o  
wschodnich popraw iła  się, co pozwala 
na załatwienie zagadnienia ukraińskie  
go na odc inku szkolnym w duchu na* 
prawienia błędów.

Odpowiada jąc  posłowi Mękarskie* 
mu. p. Minister  zaznaczył, że ostatnie 
zarządzenia nie maią na celu osłabię* 
nia gospodarczego Lwowa, przeciwnie 
jeżeli się uwzględni zamiar R ządu  
u tw orzenia  we Lwowie szeregu zakła* 
dów  oraz liceum rolniczego w  Dubla* 
nach ewentualnie liceum przemysłu le* 
śnego. to w całości da to w ynik i pozy* 
tyw ne  w dziedzinie rozwoju gospodar  
czego samego Lwowa,  jak i całego 
Państwa.

W reszcie  przechodząc do  ogólnej po 
lityki M inisterstw a w dziale szkolni* 
ctwa powszechnego, mówca zauważa, 
że obecnie pozostaje poza szkołą 587 
tys. dzieci. W  r. b. p rzyby ło  do szkół
30.000 dzieci, a s ik ó ł  p rzyby ło  około 
489. Sytuację zdołano opanować jedy* 
nie  dzięki w ysiłkom  nauczycielstwa i 
dzięki oszczędnej gospodarce finanso* 
wej. W  przyszłym ro k u  przyros t  wy* 
niesie oko ło  90.000 dzieci. W  budżecie 
przewidziana jest m ożność zaangażo* 
wania pewnej liczby nauczycieli, zale* 
żnej od w y n ik u  dan in y  szkolnej. Ró* 
wnież przew idziana jest, po  raz pier* 
wszy o d  wielu lat, poważniejsza do* 
tacja, a mianowicie 2 miljonów zł. na 
budow nic tw o  szkół powszechnych. W  
połączeniu z ofiarnością społeczeń* 
stwa, da to  niewątpliwie pozy tyw ne  
w ynik i na tym  odcinku.

Przemawiał jeszcze referen t budże* 
tu, pos. Zdz. Stroński, poczem budżet 
przyjęto z popraw kam i referenta  za* 
aprobow anem i przez M inisterstwo 
oświaty.

Na tem posiedzenie, komisji odro* 
'rzono na okres świąteizny.

Urzędy i poczty w okresie 
świątecznym.

Warszawa, 21 VII. (P A T ).  W  d n iu  
24 grudnia  wszystkie  u rzędy  i agencje 
pocztowe i telegraficzne na terenie ca 
łej Polski o tw arte  będą  do godz. 17 
D n ia  25 b. m. zewnętrzna służba otaz 
doręczanie przesyłek ustaje w  zupeł* 
ności. D n ia  26 b. m. urzędy  i agencje 
pocztowe pełnią norm alną służbę ze* 
w nętrzną  od godz. 9 do  11, oraz jedno  
razow o doręczają przesyłki pocztowe. 
G o d z in y  urzędow ania  u rzędów  telegra 
ficznych i telefonicznych pozosta ją  
bez zmiany.

Bojkot „Wiadomości 
Literackich”.

Warszawa, 21 VII. (Tel. wł.) A kcja  
przeciwko „W iadom ościom  Literac* 
kim", k tó re  jaJk w iadom o, zamieściły 
w dniu  11 l is topada b. r. paszkwil skie 
row any  przeciwko służbie w armji 
polskiej trw a  w dalszym ciągu. Osta* 
tn io Zw iązek Oficerów Rezerwy, oraz  
Zw iązek Peow iaków  w ezwały  swych 
członków d o  bo jko tow an ia  „W iad o m o  
ści Literackich'*.

U tw o rze n ie  rzę d u  ju go sło w ia ń skieg o
napotyka na trudności.

Bialogrod, 21 XII. (P A T ).  D esygno 
w any  na stanow isko  premjera Jewticz 
na tknął p rzy  form ow aniu  rządu  na 
większe trudności, niż p ierw otnie  
przewidywano. Regenci, powierzając 
Jewticzowi m a n d a t  u tw orzenia  nowe* 
go gabinetu mieli na  w idoku  wywoła* 
nie na zewnątrz wrażenia, że sytucja 
wewnętrzna Jugosławji jest całkowicie 
ustabilizowana i dojrzała do pewnych 
liberalnych posunięć, jak również, że 
po lityka  zagraniczna Jugosławji nie 
uległa żadnej zmianie a przedewszyst*

D yskusję na plenum Senatu
nad projektem ustawy konstytucyjne].

Warszawa,  21 XII. (P AT) .  Wczora j  
odbyło  się pierwsze w bieżącej sesji 
posiedzenie Senatu.  Na  wstępie Senat 
uczcił pamięć ś. p. Min.  Pierackiego, 
oraz sena torów ś. p. Kopcińskiego 
(PPS.)  1 W e n d t a  (B B W R ) .

Następnie  sen. Ro ztw orow ski  imie* 
niem komisji konstytucyjnej  oświad* 
czył, że prace komisji  n ad  projektem 
ustawy kons tytucyjnej  nie są jeszcze 
zakończone.  Referent  zawiadomił  Iz* 
hę, że zgłosi szereg pop rawek  i że ko 
misja kons ty tucyjna uchwaliła wnio* 
sek o zgłoszeniu zmian, co daje sena* 
towi dalszych 3() dni  do  rozpatrzenia 
tej ustawy.  Referent  prosił Izbę o 
uchwalenie tego wniosku.

W  dyskusj i  sen. G łąb ińsk i  (kl. nar.) 
•oświadczył m. in., że jakkolwiek  jego 
stronnictwo zawsze było i jest za zwię 
k f żenieni władzy Prezydenta R. P. i 
j akkolwiek jest przeciwnikiem t. zw. 
rządów par lamentarnych  — to jednak  
obecny projek t  Konstytucji  nie odpo* 
wiada  ze s tanowiska narodowego za* 
sadom, które klub m ów cy  wyznaje i 
dlatego głować będzie przeciwko 
wnioskowi .  .

Sen. W oźnicki (str. lud.)  oświadczył  
m. in. że zgłasza wniosek  o odrzucenie 
całego projektu Konstytucji ,  j ako 
uchwalonego w Sejmie rzekomo nie*

zgodnie z przepisami konstytucyjne* 
mi.

Marsz. Raczkiewicz złożył oświad* 
czenie, że wniosku tego nie może pod  
dać pod głosowanie, gdyż we w niosku 
tym  mieści się rozstrzygnięcie meritum 
sprawy, czego niema na dzisiejszym 
po rząd k u  obrad.

Sen. K łuszyńska  (PPS.) wypowie* 
działa się przeciw projektow i Konsty* 
tucji, a sen. Januszewski postawił 
wniosek, że Senat postanaw ia  zapo* 
wiedzieć odrzucenie p ro jek tu  sejmo* 

'w e g o  us taw y konstytucyjnej.
W  głosowaniu przyjęto  wniosek 

sen. R oztw orow skiego z tem, że ko* 
misja konsty tucyjna  zapowiedziała 
zmiany w projekcie us taw y konstytu* 
cyjnej. W o b e c  przyjęcia w niosku, od* 
padł wniosek sen. Januszewskiego.

Sen. Barański zreferował pro jek ty  
ustaw  o doda tkow ych  kredytach na 
r. 1933/34 i 1934/35, C hodzi tu  o kre* 
d y ty ,  na rzecz pow odzian , na rzecz 
pom ocy inwalidom  i na fundusz  po* 
mocy Polakom  zagranicą, oraz na 
zjazd Polaków  z zagranicy.

Senat uchwalił p ro jek t  us taw y o 
doda tkow ych  kredytach, oraz pro jek t  

| u s taw y w sprawie d o d a tk u  do  poda* 
j tku  spożywczego od cukru.
I N a  tem posiedzenie zamknięto.

kiem, że zachowano ścisłość sojuszó w, 
zwłaszcza z Francją.

Tymczasem Jewticz na tkną ł  się, jeże* 
li chodzi o sytuację w ewnętrzną na do 
skonale  zorganizow aną i solidarnie  wy 
stępującą opozycję.

Jak  utrzymują, przywóca partji serb 
skich radykałów  Stidanowicz, demo* 
k ra tów  Dolidowicz, m uzułm anów  Spa* 
ho  i kato lików  słoweńskich Koroszec, 
wreszcie chorwackiej partji ludowej 
Maczek odbyli onegdaj posiedzenie, 
na którem postanow iono, że żadne z 
tych stronnictw  nie weźmie udzia łu  w 
rządzie. N a d to  partje te upow ażniły  
zastępcę przyw ódcy  radykałów . Mile* 
ticza do rokow ań w ich imieniu z re* 
gencją i Jewticzem -— ustanawiając pe 
\\ ne warunki, pod  któremi partje te 
m ogłyby  wziąć udział w now ym  r:-ą* 
cizie. D o tych w arunków  należało po 
dobno : rozpisanie nowych w yborów  
do  Skupczyny, wolność prasy  i t. d.

Kronika polityczna.
P. P rezyden t R. P. przyjął M inistra 

rolnictwa i reform rolnych p. Ponia* 
towskiego.

M in. spraw  w ew n . Kościalkowski 
przyjął ks. Bazylego Masciucha, now o 
mianowanego adm inis tra tora  apostoł* 
skiego dla Łemkowszczyzny.

C en tra lna  angielska rad a  wlaści* 
cieli kopa lń  węglowych ratyfikowała 
angielsko*polski, uk ład  węglowy.

N a  W o ły n iu  zostały  ukończone w y 
bo ry  d o  ra d y  wojewódzkiej. N a  i 4 
członków rady  w ybrano  7 Polaków 
7 U kraińców , z k tórych wszyscy są 
członkami lub  sym patykam i BBW R.. 
względnie ukraińskiego zjednoczenia 
wchodzącego w skład B B W R .

N o w a  repub lika  sowiecka. Prezy* 
d jum  W C I K  pastanow ilo  u tworzyć w 
śro d k o w y m  dorzeczu 3Vołgi autono* 
miczną republikę sowiecką M o rd w y  
obejmującą 26.400 kim. kw adr, z 370 
tys. ludności.
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Wiadomości bieżące.
Piątek21

grudnia 1934

Tomasza 
Jutro; Zenona 

Wschód słońca 7'43 
Zachód 15-25

TEATR WIELKI.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota  godz. 19.30 „Pastorałka" pre* 

m jera.
N iedziela godz. 15.30 „Pastorałka". — 

G odz. 19.50 „Rozkoszna dziew czyna".

TEATR UOZM AITOSCt.
Piątek godz. 19.30 „Błędny bokser".
Sobota godz. 19.30 teatr ukraiński „Za* 

h rada".
N iedzie la  godz. 15 tea tr ukraiński „Za< 

h rad a” . — G odz. 19.30 teatr ukraiński 
„Z ahrada".

KINOTEATRY.
.APOLLO: „Carioca" z D olores dcl Rio.
A T L A N T IC : „W alc w iosenny".
C A S IN O : „W yspa skarbów ".
C H IM E R A : „Pieśń kozaka" z Jose M o. 

rica. -j V
C O L O SSEU M : .M iłość bez słów" i re» 

wja.
G R A Ż Y N A : „M askarada".
K O PE R N IK ; „W iosenna parada".
M A R Y SIE Ń K A : ,,'io rreado r i kobiety".
M U Z A : „Zemsta pana X ".
PA ŁA C E: „Rewolucja śmiechu" z Tem- 

ple Schirley.
P A N : „K rólow a K rystyna".
PA SA Ż : .N iew idzia lny  człowiek".
R A J: „Pryw atne życie H enryka V III.".
STY LO W Y ; Jej ekscelencja praczka".
SW IT : „Czy Lucyna to dziew czyna".
U C IE C H A : „K obieta śmierci" i rewia.

— T eatr W ielki. Dziś w piątek 21 bm. 
T eatr W ielki z pow odu p róby  generalnej 
nieczynny.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
gra T eatr Rozmaitości św ietną farsę Wła* 
dyslaw a Smólskiego pt. BŁ.dny bokser^.

— Sobotn ia  premjera w Teatrze WieŁ* 
kim . W  sobotę, dnia 22 bm. o godz. 7.30 
wiecz.. po raz pierwszy we Lwowie nap 
piękniejsze m isterjum jasełkow e Leona 
Schillera „Pastorałka" pełne  m elodyjnych 
ko lend  polskich. Reżyserja W ł. Krasno* 
wieCkiego, kier. muz. J. M unda, dek. O tto 
Rcxa. Inscenizację p rzeprow adza osobiście 
sam autor.

— N iedzielna popołudrdów ka w Teatrze 
Wielkim.. W  niedziel dnia 23 bm. o go* 
dżinie 3.30 pop. -widowisko jasełkow e „Pa­
s to ra łk a ' L. Schillera.

KOMUNIKATY.

Służba wojskowa uczniów seminariów naucz.
M inister sp raw  w ojskow ych na  wnio 

sek M inistra  oświaty, zarządził prze* 
sunięcie poboro w y m  kategorji A., 
uczniom 4*go ku rsu  seminarjów na* 
uczycielskich, termin wcielenia do sze* 
regów do  dn ia  1 października 1935.

C i z pośród  wymienionych ucz* 
, niów, k tórzy  w końcu roku  szkolnego 
j 1934/35 przedstawią świadectwo nrzej* 

ścia na 5 kurs  seminarium nauczyciel*

skiego, otrzymają au tom atyczne prze 
sunięcie term inu wcielenia do  szeregów 
do dnia 1 lipca 1936 r.

Zarządzenie  powyższe pozostaje w 
związku ze stopniow ą likwidacją se* 
m inarjów  nauczycielskich. O  zarządzę 
n iu  tern M inisterstwo spraw  wewnętrz 
nych zawiadomiło specjalnym okól* 
nikiem wszystkich wojewodów.

— Wynik losowania w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie
(Gmach M uzeum  Przem ysłow ego, wejście 
od  ul. D zicduszyckich 1. 1). Podczas do* 
rocznego losow ania dzieł sztuki między 
członków  rocznych Tow arzystw a wyloso* 
w ano następujących udziałow ców : JW P.
D r. A opcnzeler, B artosiński, Barwińskl, 
Bielski Jan, hr. Bielski, Błaha Stefania, hr. 
B orkow ska, ks. H ałuniew icz, H ilkow a, Ja* 
w orska, K acprow .ki, K ulczycka, Lachów* 
ska, Lewicki, dr. L indert, R einer, Setko* 
wicz. dr. T raw iński, arcyb. dr. Twardow* 
ski, T enzerów na, dr. U rich. L.wiera, dr. 
Zalew ski Eug., mgr. Zygm untow icz. Wy* 
m ienieni członkow ie mogą każdej chwili 
odebrać w ylosow ane obrazy. W  czasie 
p rzeprow adzonej licytacji sprzedano  wielką

ilość prac, a obecnie w Salonie sprzedaży 
zebrano nowe, by um ożliw ić każdem u na* 
bycie za parę złotych ładnego p o darku  na 
gw iazdkę. O brazy  zakupione z w ystawy 
gw iazdkow ej p rzed świętami mogą być wy 
dane. W ystaw a w pierw szy dzień św iąt bę> 
dzie zam knięta, następnie iuż codziennie 
będzie o tw artą  od 9—15 popołudniu .

— Komisja Pracy Kobiet Z. S. pow iatu 
Lwówemiasto urządza w dniu  22 grudnia 
od godz. 16—20 i w dniu 23 bm. od  godz. 
10—16 wystawę robó t ze sprzedażą ekspo= 
natów  w lokalu świetlicy im. M. Mości* 
ckitj przy ul. Zyblikicw icza 1. 33. W ielki 
w ybór ozdób  choinkow ych po cenach naj* 
niższych.

— Colosseum . Dziś we czwartek zaprę* 
zentuje zespół rew jow y kina Colosseum  
rewję pt. „Przegląd szlagierów ". Rewja ta 
obfitow ać będzie we wszystkie najlepsze 
przeboje dotychczas we Lwowie grane z 
łaskawym  udziałem  artystów  pp. Woliń* 
skiego, Polaków ny, Bargielskiej, M orana. 
N a  ekranie film grany po raź  pierwszy we 
Lwowie. Zaw iadam ia się PT. Publiczność 
że b ile ty  w stępu na w ieazór sylw estrow y 
są już do nabycia w kasie k ina K opernik 
od  godz. 10—1 i od 3 do 6 wiecz.

— Kino*rewja „Marysieńka". O d dziś do 
niedzieli w-łącznie zaprezentuje zespól re* 
w jow y kina „M arysieńka" now ą rewję pt. 
„Przegląd szlagierów" z udziałem  pp. Sci* 
w iarskiego i J. W iniarskiej. Rewja ta bę* 
dzie przeglądem  wszystkich p rzeboji do* 
tychczas we Lwowie granych. N a ekranie 
film p t. „T orreador i kobiety".

— K ino*rewja „Stylow y". Dziś i co* 
dziennie rewja pt. „N aprzód  marsz" w 
w ykonaniu  u lubieńców  publiczności pod  
art. kier. R. M isiewicza. N a ekranie film 
pt. „Jej W ysokość Praczka" z H ansi Niese.

KRONIKA MIEJSKA.
1 P. W ojewoda lwowski złożył za* 
1 miast życzeń świątecznych i noworo* 
: cznych kwotę  25 zł. na w d o w y  i sie* 

roty po legjonistach, oraz 25 zł. na 
i Lwowskie  Ochotnicze Tow.  Ratunko* 
1 we.

P. W ojewoda lwowski przyjmować 
1 będzie życzenia noworoczne dla P. 

Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu 
w  dniu 1 stycznia 1935 między godz. 
12 a 13 w salach przyjęć pałacu woje* 
wódzkiego (ul Czarnieckiego 14).

Zarząd i Komenda VI. Okręgu 
Związku Strzeleckiego zamiast  życzeń 
świątecznych i noworocznych,  składa 
dla w d ó w  i sierót po legjonistach 
Okręgu  lwowskiego 50 zł. na ręce 
J W F a n i  W oje w o d z in y  Władysławo* 
wej Beliny * Prażmowskiej .

W  sprawie feryj zimowych dla 
młodzieży obrządku grecko*katol. Po* 
nieważ w dniu 14 stycznia 1933 r. przy

p ada  święto N ow ego  R oku  według 
ob rząd k u  gr.*kat. k u ra to r  okr. szkoln. 
zarządził, aby młodzież tego ob rządku  
była wolna od nauki szkolnej również 
w  dn iu  15 stycznia 1935 r. N a u k a  za* 
tern dla młodzieży ob rządku  gr.*kat. 
w inna się rozpocząć w dniu 16 stycz* 
nia 1935 r. Powyższe zarządzenie do* 
tyczy również młodzieży ob rządku  
grecko*katolickiego zamiejscowej w 
szkołach powszechnych.

K o n ty ngen ty  przyw ozow e na I*szy 
kw arta ł  1935 r. Izba przemysłowo*han 
d low a kom unikuje ,  że przyjmuje po* 
dania o pozwolenie przyw ozu tow arów  
zakazanych na  I*szy kw arta ł  1935 r. 
T erm in składania podań  upływ a dnia 
31 grudnia  b. r.

T ragiczny w y p ad ek  w  Zimnej Wo* 
dzie. Pom ocnik  fryzjerski Józef Dmy* 
trowicz, manipulując nieostrożnie re* 
wolwerem, zastrzelił swego kolegę Le* 
ona Trofima, >icznia gimnazjum w Zi* 
mnej W odzie .

Pożary . Straż pożarna  interwenio* 
wała wczoraj w nocy w b u d y n k u  miej 
skim Z ak ładów  W odociągow ych, przy 
ul. Zielonej 95, gdzie powstał ogień 
na strychu. Po krótkiej akcji, ogień 
ugaszono. G roźnie jszy  pożar  wybuchł 
r>rzv ul. Cebulnej 11 w składzie mąki 
J. Pordesa. Spaliło się k ilka w orków  
mąki, oraz część sklepu. Szkoda w yno 
si k ilkaset złotych.

Z KRAJU.

Japonja grozi powiększeniem 
floty wojennej o pól mili. tonn.

Londyn, 21 V II. (P A T ) .  R euter po* 
daje z Tokio , że am basador  japoński 
w  Londynie  otrzym ał polecenie poin* 
fo rm ow ania  rządu brytyjskiego, że 

zasada rzeczywistego pa ry te tu  morskie 
go nie może ulec zmianie. A m basador  
ma zapytać rząd brytyjski,  czy A nglja  
skłona jest uznać tę zasadę i uchwalić 
r e d u k o ę  tonnażu  do  poziomu, k tó ry  
osiągnie m arynarka  b ry ty jska  w ro k u  
1936 t. j. 1,250.000 tonn  wobec 770.000 
tonn  m arynark i japońskiej. Jeśli odpo  
wiedź będzie przecząca, to Japon ja  bę 
dzie musiała powiększyć swą flotę o
500.000 to n n  co sprzeczne by łoby  z 
duchem  rozbrojenia. W  razie zgody 

Brytanji Japon ja  skłonna będzie 
przyjąć formułę przewidującą wzajem* 
ne inform owanie się rządów  o progra 
mie b u d o w y  jednostek  marskich.

P . R ym ar prezydentem  Łodzi. N ow a  
Rada Miejska, dokonała  w y boru  pre* 
z den ta  miasta w osobie Stanisława 
R ym ara  i w iceprezydentów  Kaz. Ko* 
walskiego i Z. Podgórskiego. W y b o ry  
podlegają  zatwierdzeniu władz woje* 
wódzkich. Z osta je  or.e dokonane  gło 
sami obozu  narodow ego, p rzy  wstrzy 
m aniu się od głosu frakcyj BBW R., 
socjalistów i mniejszości.

W  Pio trkow ie  w y bory  nie odby ły  
się. W czoraj miało się odbyć posiedze 
nie R ady  Miejskiej celem dokonan ia  
w y boru  prezydjum  miasta. W y b ó r  nie 
obył się z pow o d u  braku  ąuorum . N a  
22 radnych  socjalistycznych, k tó rzy  
s tanowią większość stawił sie ty lko  je* 
den. Przewodniczący posiedzenie za* 
mknął. N ależy  zaznaczyć, że komisarz 
rządow y m. P io trkow a B u jn ic k i nagle 
zaniemógł.

Z  życia Z w . Strzel, w  R udkach . Sta* 
raniem prezesa zarządu pow iatu  Z. S. 
d ra  R adw ańskiego i Kom endanta  pow. 
Z. S. ppor. Fischera zostały założone 
now e pododdz ia ły  w  Czajkowicach 
Z  inicjatywy zarządu pow. Z. S. po* 
wstała pod  przewodnictwem  dyrekto* 
ra  szkoły p. Piątkowskiego sekcja 
prelegentów, k tó rzy  wyjeżdżają  do 
poszczególnych oddzia łów  z aktualne* 
mi odczytami. W  Zagórzu  pow sta ł k o  
mitet b u d o w y  dom u strzeleckiego.

Nieszczęśliwy w ypadek . W  środę 
wieczorem w  pobliżu stacji kolej. Ry* 
tej w ydarzy ł się nieszczęśliwy wypa* 
dek. D o  stacji tej wezwano z Chojnic 
m onterów  do  napraw y sygnałów. Z 
monterami d rezyną udał się tam inż. 
Polkowski Jadący nie zauważyli sy* 
gnałów i całym pędem wjechali w sto* 
jący na stacji w Rytlu  pociąg towaro* 
wy. D rezyna  uległa zupełnemu rozbiciu 
Inż. Po lkow ski doznał złamania nogi 
i ogólnego potłuczenia, 3 m onterów  
również odniosło ciężkie rany.

ZE ŚWIATA.
Zniszczenie słynnej s ta tuy  M atk i  

Boskiej. W  miejscowości Guerna.va.ca
W stanie M orelos nieznani sprawcy 
zniszczyli wczoraj słynną statuę M atk i 
Boskiej gwadelupskiej, pochodzącej z  
172 r. Ludność okoliczna jest bardzo  
wzburzona, gdyż M atka  Boska gwa* 
delupska czczona była jako  opiekun* 
ka M eksyku. D o  miasta napływają  
t łum y ludności.

Tragiczna śmierć w ybitnego arty* 
sty. Tragiczną śmiercią zginął w Mos* 
kwie przejechany przez samochód naj 
w ybitniejszy i najstarszy artysta  dra* 
m atyczny R obert Adelheim, odzna* 
ezony tytułem  artysty  ludow ego re* 
publiki. Adelheim pracował na scenie 
b lisko 50 lat, grając główną rolę w 
sztukach repertuaru  klasycznego.

Z ZYGMUNTOWICZ.

Huculi w  Legionach.
N ie  było danem  w szystkim  pułkom  

leg jonaw ym  od czasu ich pow stan ia  
wspólnie  walczyć pod  jednym  sztan* 
darem  i pod  dow ództw em  Komendan* 
ta Józefa Piłsudskiego.

Kiedy bow iem  Strzelcy Józefa Pił* 
sudskiego — sławę oręża polskiego 
roznosili już po całej Polsce — pułki 
2 i 3*ci Leg. Pol., późniejsza II*ga Bry* 
gada. wśród bardzo  ciężkich warun* 
k ó w  przebijały się przez karpackie 
przełęcze ku  b. Galicji — w k ie runku  
na Stanisławów.

Z końcem października 1914 r. — 
wśród  nieustannej walgi, prsuw-ały się 
oddział '-  nasze ciągle naprzód , wypie* 
rając rosyjskie w ojska  aż po M dIj U 
ków, gdzie 29 października stoczono 
duża i k rw aw a bitwę.

M o ło tk ó w  stanowi w dziejach II*giej 
B rygady  pow ażny  wstęp do sławy tej 
Brygady.

Była to  pierwsza bitwa młodego 
żołnierza, — samodzielnie stoczona 
a chociaż z p o w o d u  nieudolnego kie* 
row nictw a i dużej przewagi nieprzyja* 
cielskiej, — formalnie została przegra* 
ną, to jednak ten całodzienny bój — 
również i nieprzyjaciela kosztował 
wiele strat, czego dow odem , że nie 
ściga! naszych oddziałów, a naw et co* 
fnął się o kilka kilometrów.

Po tej bitwie rozdzielono Brygadę

na dwie g rupy: jedna  z tych g iu p  pod  
dow ództw em  płk. Zielińskiego poszła 
na ciężkie marsze i w ałki w  Hucuł* 
szczy znę.

G ru p a  ta w sile 5 i pół ba ta ljonów  
piechoty, dw óch  szw adronów  >azdy i 
dw u bateryj — osiągnąć miała w  cią* 
gu 3 dni miejscowość Żabie, oddaloną 
o 100 kim. od miejsca postoju.

W ś ró d  wielkich zawiei oddziały  na* 
sze m aszerowały do liną  P ru tu  przez 
przełęcz Jabłonicką, Tatarów- i Wo* 
rochtę w k ie runku  Żabiego.

D nia  26 lis topada 1914 w yruszyła  
czołowa grupa, za nią poszły dalsze, 
oddzia ły  legjonowe i pospiesznym 
marszem zdążałv do do liny  Prutu, 
tak, że już w dniu  28 lis topada grupa 
płk. Z ielińskiego maszerowała z W  o* 
rochty  do  Żabiego.

Stąd pom aszerow ano 30*go na Krzy* 
w orów nię  i Jasienów G órny .

Przez cały tydzień  trw ałv  zacięte 
potyczki, a ludzie wyczerpani ciężką 
służbą bo jow ą — padali z nóg, nie 
ustępowali jednak  z posterunków , 
gdyż w  szeregach duch był dobry .

Z  szczytów H owerli,  C za rn o h o ry  i 
innych górskich grzbietów  wiał w iatr  
zd row y  i ożywczy.

Z pieśnią na ustach s-zedł m iody żoł* 
nierz do wolnej Polski.

Po drodze — witały ich przepiękne 
W kolorach postacie hucułów.

I do nich doszedł już odgłos, że poi*  
scy legjoniści walczą z M oskalami, że 
mają ich ziemię osw obodzić  z najazdu.

I, g d y  pierwsze oddzia ły  ukazały  
się na  w idnokręgu  — ludność witała 
ich z radością i darzy ła  sympatją, ja* 
kiej nie doznały  w o jska  austr. i niem.

W  Legjonistach widział lud  hucuł* 
ski przyjaciół i braci, dostarczali więc 
chętnie kw ater  i żywności.

A  gdy  Legjoniści jedno  za drugiem 
odnosili zwycięstwo, Huculi, zwłasz* 
młodzież, bez żadnej agitacji samorzu* 
tnie zgłaszać się zaczęła do szeregów 
legjonowych. W  ciągu kilku  dni 200 
ochotn ików  z okolic Żabiego było  w 
Legjonach. K om enda postanowiła  
stworzyć osobny oddział wywiadów* 
czy i kom endę oddano  por. Szerańco* 
wi, późniejszemu pu łkow nikow i W . 
P. Ins truk to rem  był ppor. dr. Klimec* 
ki, dzisiejszy w iceprezydent Krakowa.

Z pow o d u  odm arszu w  okolicę 
O ekerm ezo ćwiczenia kom panji  hucuł* 
skiej odbyw ały  się w czasie marszu, a 
z końcem grudnia  oddział ten zajął 
już odcinek  f ron tu  na grzbietach gór* 
skich koło  Fenives.

Przeszedł on wszystkie walki i za* 
służył na  pełne uznanie za niezwykłą 
odwagę i posłuszeństwo.

W  rozkazach dziennych wyróżniła  
K om enda Legjonów  kilkakro tn ie  dzia 
łalność tego oddziału.

K roniki współczesne w spom inają  o

wywiadzie, d o k o n an y m  przez całą 
kom panję  na  tyłach w ojsk  rosyjskich 
p o d  Fenives, gdzie obeznani z górami 
huculi zdołali przedrzeć się w śród  
śniegów i burz przez n iedostępne nie* 
mai szczyty i żleby górskie na górę 
Mencil, znajdującą się w prostej linji 
m iędzy frontem  a p ierwszym rosyj* 
skim etapem. Śmiałkowie, częścią w 
przebraniu , częścią w m undurach, 
spuścili się z gór do obozów  nieprzy* 
jacielskich, gdzie zdołali z największą 
dokładnością  stwierdzić ilość wojska, 
jego rozłożenie, liczbę arm at i stan 
zaopatrzenia. W y w ia d  ten, k tó ry  miał 
służyć d o  rozpocząć się mającej ofen* 
sywy, był tak  dokładny, że Kom enda 
Legjonów  w yraziła  zdziwienie, przy* 
puszczając, iż rapo rt  dra Klimeckiego 
jest nieco przesadzony. Był on jednak  
d o k ład n y  dzięki nieustraszonej odwa* 
dze hucułów, lecz niestety, nie mógł 
być w yzyskany  przez Legjonistów, 
gdyż  równocześnie grupa  Legjonowa 
została przerzucona na  Bukowinę, ce* 
lem „załatania nowej dziury", a z wy* 
w iadu  skorzystała  dyw izja  pruska, 
k tó ra  objęła odcinek po Legjonistach.

K iedy zdecydowano, iż Legjony 
mają się udać na inny  teren operacyj* 
ny, cały II. ba taljon  2 pu łku  Leg., 
p ro w ad zo n y  przez kpt. de Lorscha, a 
mający pozycje w  Kosmaczu, był 
chwilowo nawet uważany za s tracony, 
ze względu na  osaczenie przez Moska* 
li. Tymczasem de Lorsch szczęśliwym 
marszem, w y k o n an y m  w  bardzo  nie*
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Giełda z dnia 21 grudnia.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a G icL c.t. ob ro ty  w życie, jęczmieniu, 
mące i otrębach po cenach w ramach do* 
tychczasow ych notow ań. N aogót sytuacja 
bez zm iany. T endencja utrzym ana, usposo* 
bienie spokojne.

W  czas.i przedśw iątecznym  odbędą się 
zebrania p e id o w e  w sobotę 22 i w ponic* 
działek 24 bm. od godz. 11 —12; natom iast

D a ls zy  ciąg debaty konstytucyjnej
na komisji senackiej.

następne notow ania we 
dnia 1934 :

czwartek gru-

LWÓW -  GTELDA PIENIĘŻNA.
Naslr»>: p rzedśw iąteczny. D olar poza

G iełdą z.’ 2“ 5 4.
N astępne (eb ran ie  G iełdę pieniężnej 27 

bm..

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
D ew izy: Beigia 123 92, Berlin 212.90,

Gdańsk U 2.S!, H olandja 358.1S, Londyn 
26.16, N . Jork kabel 5.29 1 '4. Paryż 34.94, 
Praga 22.13, Szwajcaria 171.64. W łochy 
45.33. Papiery państw ow e: 3 prc. p o i. bud. 
45.40. 5 prc. poż. konw ers. 65 1/4, 5 prc. 
poż. ko l. o l .50. 6 prc. poż. doi. 73.50, 4
prc. poż d o ’,. 53.50, 7 prc. poż. stabdiz.
68 3/4—C9. Akcje: Bank Polski 94 1/4, Lii> 
pop 10.1' S tarachowice 12 5 4. Dolar w 
obrotach pryw . 5.27 3 4.

Program radjowy.
Sobota, 22 grudnia.

Lwów. G odz. 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05; Przegląd prasy. 
12.10: O rkiestra salonow a. 13: Dziennik
p o łudn  'w y. 15.05: Płyty. 15.35: G iełda.
15.45: Płyty. 16.30: Słuchow isko. 17: Pie= 
śui japońskie w wyk. A . Szlem ińskitJ 
17.20: Konc. n  fortepianow y. 17JO- Od* 
czyt. 18: \a s z e  książki". 18.15: K oncert
pow ażny. 18 45: R eportaż z Sow ietów  — 
wygł. p. 1. .Miedzińska. 19: Płyty. 19.20: 
O dczyt. 14.30; P łyty. 19.50: W iad. sport. 
20: M uzyka lekka. 2045: D ziennik wie*
czom v 21: K oncert popularny . 21.45:
Szkic lieeracki. 22: K oncert reklam ow y.
22.15: Rozw iązanie zagadki muzycznej 1 
pizyznam ie nagród. 22.35; R eportaż muzy* 
cznv C. N ahlik . 23.35: M uzyka taneczna.

Warszawa, 21 XII. (P A T ).  Po zakoń 
czeniu p lenum  senatu kon tynuow ała  
dyskusję  senacka komisja konstytu* 
cyjna. Sen. W oźnicki (!ud.) wypowia* 
da się przeciwko zasadzie, b y  w niosek 
o ustąpienie R ządu mógł być zgłasza* 
n y  ty lko  podczas sesji zwyczajnej Sej* 
mu. M ów ca twierdzi, że przez to  w  

ciągu 7 miesięcy byłoby  uniemożli* 
wionę pociągnięcie R ządu do  odpo* 
wiedzialności.

Polemizując z przemówieniem sen. 
W oźnickiego, sen. Perzyński (B. B. 
W . R.) oświadczył, że przepisy nowej 
Konstytucji zawierają dostateczne gwa 
rancje kontro li  nad Rządem. W  ca* 
łym  świecie coraz więcej utrwala się 
przekonanie , że w dzisiejszych czasach 
nawet największe państwa nie mogą 
sobie pozwolić na zbytek posiadania 
rządu nietrwałego i niesilnego. Dlate* 
go w prow adzane są pewne no rm y  dla 
odpowiedzialności parlamentarnej, a 
przedewszystkiem w arunek , że pocią*

gnięcie rządu do odpowiedzialności 
może się odbyć ty lko  w czasie sesji 
zwyczajnej. M ówca zaznacza dalej, że 
co się tyczy konstytucyjnej odpowie* 
dzialności rządu, to  w prow adza  się 
zmianę, że praw o to przysługuje Sej* 
m-owi i Senatowi. W p ro w ad zo n e  zo* 
stało postanowienie, że przed Trybu* 
nałem Stanu odpow iada  M inister ty 1* 
ko wówczas, gdy  umyślnie naruszy 
Konstytucję. Trybunał Stanu będzie 
traktowany jako sąd niezawisły i apo* 
lityczny.

N a zakończenie przemawiał referent 
sen. R oztworowski, k tó ry  zwrócił 
uwagę, że w okresie, k iedy  niema se* 
sji parlamentu, kon tro lę  nad Rządem 
posiada Prezydent Rzplitej, k tó ry  za 
wsze może Rząd pociągnąć do odpo* 
wiedzialności. Rząd nie jest więc bez 
kontroli.

Posiedzenie komisji odroczono do 
dziś.

Hitler przyiąl ponownie przedstawicieli
kombatantów francuskich.

Berlin, 21 XII. (P A T ).  W  czwartek 
kancl. H it le r  przyjął na specjalnej au* 
djencji prezesa unji federalnej kom ba 
tan tów  francuskich, płk. Pichot oraz 
sekretarza gen. tej instytucji płk. Ran 
doux. N astępnie  obaj przedstawiciele 
b. kom batan tów  francuskich byli przy  
jęci przez zastępcę kanclerza, min. 
Hessa.

W  związku z tern, Niem. Biuro Inf. 
w ydało  kom unikat,  w k tó rym  podkre* 
śla, że rozm ow y przeprow adzone sta* 
nowią dalszy ciąg rcz tnów  zapocząt*

D ?lsze zb ro je n is niem ieckie.
Strassburg, 21 XII. (P A T ).  Stras* 

burska  Republique  podaje  interesują* 
ce szczegóły o zbrojeniach niemiec* 
kich. W e d łu g  tych informacyj fabryka 
Schneidera w  palatynacie bawarskim, 
k tó ra  ostatnio zajmowała się produk* 
cją części drewnianych dla szczotek i 
m io t*  ć-rrz yniać miała zamówienie 
m in i> .e:vw a Reichswehry na 200.000 
kolb do karabinów. W  związku z tern 
fab ryka  powiększyła w ydatn ie  perso* 
nel robotniczy. F abryka  w yrobów  me* 
talowych Bindwerke w N orym berdze , 
k tó ra  dotychczas zajmowała się pro* 
dukcią. sprzętu kuchennego, przejść 
miała na produkcję broni. W  odległo* 
ści 20 kim. na zachód od Berlina nad 
rzeką Hawel, oddzia ły  służby pracy 
za trudn ione  są rzekom o obecnie przy 
niwelacji terenu przeznaczonego na

lotnisko wojskowe. W  budow ie  znaj* 
dują się dwa nowe lotniska wojskowe
na terenie marchji brandenburskiej.  
Jedno lotnisko w Stjhow , zaś drugie 
pod  Frankfurtem  n. O drą . N iedaleko 
wsi Tutow . N a  Pom orzu  pruskiem 
znajduje się na ukończeniu  lotnisko po 
siadające 12 hangarów  mogących po* 
mieścić po 7 samolotów każdy. Dalsze 
12 hangarów  ma być w ykończone w 
tym  roku. N iedaleko  Treuenbritzen w 
odległości 70 kim. na zachód od Ber* 
lina o tw arto  n iedaw no lotnisko woj* 
skowe, w yposażone w podziemne 
hangary, ukry te  pod  lasem. W  hanga 
rach tych mieścić się ma 160 aparatów 
wojskowych. Firma A dlerw erke  we 
Frankfurc ie  n, 'Menem produku je  obe* 
cnie Samoloty myśliwskie typu Róhr 
i dziennie wypuszcza jeden samolot.

bezpiecznych warunkach, un iknął za* 
mknięcia przez oskrzydlenie  ze stro* 
n y  sił k ilkakro tn ie  przeważających. 
Aie w  Riczce, w znacznej od siebie 
odległości, pozostały  wysunięte od 
ki lku  dni placówki pod  dow ództw em  
p lu tonow ych  Leona M orysia  z 5 
kom pan ji  i F lawiana Smietkowskiego 
z  8 komp. K iedy ao  nich doszedł 
rozkaz  o a w ro tu  już nie mogli wrócić 
i byli też w swych kom paniach odża* 
łowani. U ra tow ała  ich własna inicja* 
tyw a, odwaga i — Huculi. Smietkow* 
ski rozłożył swych 8 ludzi na opusz* 
czonych przez bataljon  pozycjach i 
począł nagle prażyć salwami przecho* 

'd z ą c y  spokojn ie  w kolum nach batal* 
jon  rosyjski. K olum ny zakotłow ały  się 
w  popłochu i zamieszaniu. Po długiej 
dop ie ro  chwili opanowali oficerowie 
swych żołnierzy i rozpoczęli ostrzeli* 
wać masą ognia pozycje, k tó re  — 
rzecz prosta  — już patro l nasz opu* 
ścił, patrząc z b o k u  z zaciekawieniem, 
jakie spustoszenia robią rosyjskie kule 
w  próżnych okopach. C h łopcy  byli w 
w yśmienitych hum orach i nie chcieli 
w pro s t  ustępować. K iedy  nakoniec — 
p o  blisko pó łdniow ej pukan in ie  całe* 
go batalionu do  próżnych okop ó w  — 
M oskale  rozwinęli wielką linję i po* 
prow adzili  ją na górę z bagnetem w 
ręku, w ted y  i M oryś, z innej s trony  
salwami pom ógł M oskalom  do  kom* 
pletnej dezorjentacji, a po tem  odmień 
nemi drogam i — w poprzek  przez gó* 
ry  — nasi pomaszerowali na W oroch*

tę, Śmietkowski, widząc, iż ludzie pa* 
dają ze znużenia i k ilkudniow ego czu* 
wania, zaryzykow ał nocleg w Żabiem, 
już przez moskiewskie patro le  zaję* 
tern. Podchodzi do  karczm y a prowa* 
dzący go H ucu ł w skazuje mu miejsce, 
z k tó rego  mógłby, kw aterujących w 
niej, około  50 piechurów  moskiew* 
skich wystrzelać jak kaczki. N ie  czas 
było  na to! Chcieć nocować w 2a* 
biem, już zajętem częściowo i rozpo* 
cząć przedtem pukaninę  z 8 ludźmi, to 
by łaby  zguba! P lu tonow y chce zająć 
kwaterę, puka  więc ostrożnie do cha* 
łupy. N a  to  w yskakuje  H ucuł i zakli* 
na o ciszę. W łaśn ie  w tym dom u śpią 
Moskale, lecz o kilka chałup dalej 
obiecał patrol przenocować. Ludzie roz 
dzieleni na wszelki w ypadek  na dwie 
partje, spali zmęczeni snem kamień* 
nym. Całą noc zaś czuwał na warcie 
p lu tonow y  i w ierny  Hucuł, k tó ry  go 
prowadził. Rankiem — niespostrzeżo* 
n y  w ym knął się nasz dzielny patrol.

N ie  miejsce tu  dokładnie  opisywać 
czyny bojow e hulskiej kom panji.  Jest 
ich bez liku!

Liczba H u cu łów  wzrosła, gdyż pó* 
źniejszy w erbunek  dawał dobre  wyni 
ki. Legjoniści * H uculi tak  się zżyli z 
reszrą Legjonistów, że mimo agitacji 
ze s trony  t. zw. „legjonu ukraińskiego ' 
w Huszcie, k tó ry  w tedy  liczył około 
100 szeregowych, nie opuścili naszych 
(z w yjątk iem  dw óch) i odbyli dalszą 
kam panję  na Bukowinie, biorąc udział 
w bitwach pod  Kirlibabą, Biazą, Lu*

kowanych przez spotkanie w dniu  2 
sierpnia b. r. w  Baden*Baden m iędzy 
prez. P ichotem a p rzyw ódcą organiza* 
cji ofiar w ojennych Rzeszy Oberlind* 
Oberem. W  rozmowach tych znalazła 
w yraz wola k o m ba tan tów  obu kra jów  
do służenia pokojow i, a temsamem 
swym narodom . W  rozmowach mię* 
d zy  obu  delegatami kom batan tów  nie 
by ły  poruszane żadne zagadnienia 
wielkiej polityki, lecz dano  tylko wy* 
raz woli zapoczątkowania ery poko* 
ju, opartego na honorze i na współ* 
pracy.

Jak  w yn ika  z tego kom unika tu ,  nie 
miecy na rodow i socjaliści przypis-ują 
tym rozm ow om  doniosłe znaczenie. 
Szereg ostatn io  pub likow anych  arty* 
kułów  świadczy, że czynniki miaro* 
da jne  wiążą z temi rozmowami duże 
nadzieje jako  z najpewniejszym porno* 
stem d o  zbliżenia framcusko*niemiec* 
kiego.

D efraudacja . Rząd sowiecki we* 
zwał do M o sk w y  jednego z wybitniej* 
szych w spópracow ników  sowieckiego 
tow arzystw a hand lu  zagranicznego w  
U rugw aju  A braham a  Kapłana, k tó ry  
miał przedstawić spraw ozdanie  ze 
swej działalności. Kapłan odm ów ił je* 
d n ak  pow ro tu  do M oskw y. W e d łu g  
oświadczenia kó ł moskiewskich, Ka* 
płan przywłaszczył sobie pieniądze 
skarbowe, w sumie 200.000 pesetów.

Z W YSTAW .

Wystawa gwiazdkowa 
w To w. Sztuk Pięknych.

Sytuacja artystów  m alarzy nigdy nie 
była u nas godna zazdrości. O becnie zaś 
trudniejsza jest niż kiedykolw iek. Zubożę* 
nie społeczeństwa odb iło  się na niej w 
sposób katastrofalny. N ikt dziś nie kupuje 
obrazów  o pow ażniejszej w artości. Po* 
trzeba piękna i tej głębokiej radości, jaką 
daje sztuka, zamiera pow oli w społeczeó* 
stwie, borykającem  się z trudnościam i ży* 
cia. Dzisiaj bliska już jest zupełnego za* 
niku. To też artyści pow ażni, ceniący swój 
tru d , coraz częściej pow strzym ują się od 
udziału  w wystaw ach, k tóre  nie zapewnia* 
ją im żadnej satysfakcji, ani m oralnej, ani 
m aterjalnej. Oczywiście fakt ten nie pozo* 
staje bez ujem nych następstw . W  opusto* 
szałych salach w ystaw ow ych miejsce po* 
ważnej tw órczości zajm uje w coraz licz* 
n iejszej grom adzie, coraz pew niejszy sie* 
bie i coraz bardziej beztroski, w ulgarny 
dyletantyzm , do niedaw na jeszcze kryjący 

j się w stydliw ie w czteru ścianach prywa* 
i tnych mieszkań.
j P rzykre to  zjaw isko obserw ujem y także 

na wystawie gw iazdkow ej otw artej obe* 
cnie w Tow . Sztuk P ięknych. C opraw da 
m  tej właśnie w ystaw ie razi nas ono  mniej 
dotkliw ie, aniżeli w innych w ypadkach. W  
urządzan iu  bowiem ,.salonów '1 gwiazdko* 
wych Tow. Sztuk Pięknych n igdy nie kie* 
row alo się surowem i k ry terjami, licząc się 
z  celem, którem u te w ystaw y m iały służyć. 
Przeznaczeniem  ich było  zawsze jalc najda* 
lej posunięte ułatw ienie sprzedaży obra* 
zów  w  okresie św iąt Bożego N arodzenia  
m ożliw ie najliczniejszej rzeszy artystów . 
Ten cel przyśw iecał też z p ewnoscią orga* 
nizatorom  wystaw y tegorocznej.

E ksponatów  znajdu je  się na niej istna 
pow ódź. A le ogólny poziom  w ystaw y stoi 
niestety w odw rotnym  stosunku  do  ilości 
pokazanych na niej prac i nikt nie może 
mieć w ątpliwości, że ju ry  posunęło  tym 
razem  sw oją w yrozum iałość daleko poza 
dopuszczalne granice. W  licznem gronie 
dyletan tów  spotykam y niew ielu ty lko  ar* 
tystów . Z  pośród  nich dwu zasługuje na 
podkreślenie: M arceli H arasim ow icz i I*
w an Trusz. Pejzaże H arasim ow icza wyróż* 
niają się rzetelnością obserw acji, praw dą 
w odtw orzeniu  natu ry , świeżością i niekie. 
dy siłą nastro ju , T rusz zaś zwraca uwagę 
w idza subtelnie odczutem i studjam i dro* 
bnych kw iatów . Z  wystawami zbiorowem l 
w ystąpiły  M arja H ausnerow a i Janina N o. 
w otnow a (silniejsza dziś w  grafice, niż w 
akw areli). J. A . Z arem ba w ystawił k o lek ­
cję m iniatur.

Znacznie lepiej aniżeli m alarstw o przed* 
stawia się na w ystawie gw iazdkow ej grafi. 
ka artystyczna reprezentow ana liczneml 
pracam i artystów  lwowskich oraz utalen* 
tow anych członków  „Tow. A rtystów  G ra . 
fików  w K rakow ie". Kilka rzeźb p. Balta* 
rowicz*Dzielińskiej dopełnia całości wy* 
stawy. J. G.

kawcem a potem pod  Niżniowem, Tłu 
maczem i Bortnikami.

Zacięte walki i t ru d y  zmniejszyły 
oddział huculski i w kwietniu  1915 r. 
ledwo 50*ciu z tej kom panji  huculskiej 
Weszło do Kołomyi.

Przetrwali oni do końca; jeszcze w 
1918 r. w P. K. P. było z tej pierwszej 
kom panji  k ilkunastu. Pozostali .wierni 
temu sztandarowi, pod  k tó ry m  walkę 
rozpoczęli.

Dziś wielu, wielu Hucułów*legjoni* 
stów  dalej tkwi na swych sadybach 
górskich i dumnie na piersiach swoich 
noszą polskie odznaki niepodległoś* 
ciowe.

Świeżo powstałe Tow arzystw o  Przy 
jaciól Huculszczyzny zajęło się tymi 
weteranami legjonowymi i zapewne ża 
dnem u z nich nie brakn ie  pomocy, 
p racy i zapewnienia bytu  na dalsze la 
ta życia.

Koło legjonowe tegoż Tow arzystw a 
i lw. Tow. Fotograficzne urządzają 
we Lwowie wystawę fotograficzną Le 
g jony  a Huculszczyzna, k tó ra  ze wzglę 
dów  technicznych otw artą  zostanie do 
piero dnia 25 b. m. w M uzeum  Prze* 
myslu Artystycznego we Lwowie.

Sam orzutny wyczyn H ucu ła  w 1914 
r. — dał świadectwa prawdzie, że lu* 
dność tej ziemi ściśle związana i zbra* 
tana ze sobą zgodą i wzajemną milo* 
ścią może spokojnie  i pożytecznie pra 
cować dla dob ra  i wielkości naszego 
Państwa.

K a ż d y
finansista
kupiec
przemysłowiec

korzysta z informacyj

B iu l e t y n u  G ie ł d o w e g o
Krąg naszych abonen­
tów obejmuje najsoli­
dniejsze i najzam oż­
niejsze firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenie w Biu­
letynie Giełdo­
wym Jest skute­
czne i opłaca się 
w krótkim czasie.

WARSZAWA, MIODOWA 72. TEL. 11-80-15.

W zm o c n ie n ie  a r n r i  
ru m u ń s k ie i

Bukareszt, 21 V II.  (P A T ).  R ada Mi* 
nistrów  zastanawiała się n ad  spos-obem 
zuży tkow ania  wewnętrznego pożycz* 
ki zaopatrzenia, k tó ra  przyniosła  3 
m iljardy  400 miljonów lei z czego wię* 
kszość stanowią zamrożone należności 
państwowe. R ada ministrów uchwali* 
ła, że w iększa część w p ływ ów  z po* 
życzki wewnętrznej przeznaczona bę* 
dzie na  potrzeby zaopatrzenia armji, 
a jedynie  mniejsza jej część obrócona  
będzie na cele podniesienia s tan u  sa* 
n itarnego  wsi. Celem znalezienia no* 
wych śro d k ó w  na po trzeby  zaopatrzę 
nia armji, k tórych  nie  m ożna zaspo* 
koić pożyczką wewnętrzną, rząd  przy 
gotow uje reformę system u podatko* 
wego podję tą  w  k ie ru n k u  progresy* 
wności i spodziewa się, że uzyska  W 
ten sposób  2 do 2 i pół miljarda lei.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 2669,33. S trona zobow iązana: 
B ina Batzes, Stanisław  Poraw ski, Ludwika 
M aceluchow a, T eofila Schm alzowa, Kazi< 
m ierz C zaporow ski, M ieczysława Czapo* 
row ska. Edykt licytacyjny, oraz wezwą* 
nie do zgłoszenia w ierzytelności. N a wnio 
sek strony  egzekw ującej: G alicyjskiej Ka- 
sy O szczędności we Lwowie odbędzie się 
w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie, 
p rzy  i’l. Sądowej 1. 7 dnia 31 stycznia 
1935 o godz. 11 »tej p rzedpoł. w sali II. 
b iurze N r. 1 na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  postanow ieniem  z dn ia  31 sier- 
pnia 1934, lcz. V. Km. 2669/33, licytacja 
realności ob j. w hl. 907/111. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa. O zęaczenie realności: Parcela 
budow lana Lkat. 5818, o  pow ierzchni 559 
111 kw  w raz z w znoszącym  się na nie] 
d w u p ię tro w y m  budynkiem  czynszowym 
ze skrzydłem  oficynowem , p o łożona  przy  
ul. Piastów  L. kons. 561 3/4, L. orj. 12. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
78.844.57 zł. N ajniższa oferta : 39.422.29 zł. 
D o realności w hl. 907/111. Dz. ks. gr gm. 
m. Lwowa należą następujące przynależno 
ści: muszle w odociągow e, skrzydła okien* 
ne i drzw iow e, drzew a, kosze n a  śmieci®, 
m ur oporow y, ogrodzenie, szopa, oszaco* 
wane na 2.890.55 zł. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
R ew iru V.

Lwów, 17 grudnia 1934. 6263K

IX. Km. 2672/34. O bw ieszczenie o licy­
tacji ruchom ości- K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an, m ający kanc tla rję  
we Lwowie, ul. K ochanow skiego Nr 21 na 
podstaw ie art. 602 kpc. poda je  do  p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 14 stycznia 1935
0 godz. 11 we Lwowie, ul. Jabłonow skich 
N r. 8 odbędzie się l*sza licytacja rucho­
mości, składających się z m ebli, kasy że­
laznej, dyw anów , zegara, sam ow ara mos., 
m aszyny do pisania, oszacow anych na  łą ­
czna sumę zł. 3078. Ruchom ości można 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 15 grudnia 1934. 6294K

II. Km. 1934/34. O bw ieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. D nia 31 stycznia 1935 o 
godzinie 9-tej w  tut. Sądzie grodzkim  miej­
skim O ddz. II. ul. Sądow a 7 sala Nr. II. I 
biuro  Nr. 1 odbędzie się licytacja nastę­
pującej nieruchom ości, d łużników  Hermana 
vel Hersza i Sary Kartenów własnej, a to . 
realność ob jęta  whl. 552/11. księgi g runto­
wej gm. m. Lwowa, przechow anej w tui. 
Sądzie okręgow ym , ul. R utow skiego, skła­
dającą się z pb . lkat. 4156/1, na której stoi 
jednop ię trow y  m urow any budynek  z ce­
gieł, k ry ty  blachą długości 8 m. szeroko­
ści 6 m. 80 ctm. (pow ierzchnia zabudow a­
na  54 m kw.), 2) m urow any parterow y 
budynek , kry ty  papą będący przedłużę, 
niem budynku  piętrow ego, 3) m urow ana 
dobudów ka kry ta  papą, 4) kom órka parte ­
row a, kryta papą, 5) kom órki drew niane 
kryte papą, 6) kom órka m urow ana kryta 
papą, a położona przy  ul. G ródeckiej 1. 
o rj. 147. Suma oszacow ania tej n ierucho­
mości, w raz z przynależnościam i wynosi 
53.889 zł. 50 gr. C ena w yw ołania (najn iż­
sza oferta) w ynosi 62.918 zl. 25 gr. W y­
sokość rękojm i jaką licy tant przystępujący 
do przetargu, pow inien złożyć, wynosi 
8389 zł. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją, w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8 do 
18-tej, akty zaś postępow ania m ożna prze* 
glądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru II.

Lwów, 10 g rudnia  1934. 6293K

III. Km. 223/34. VI. 3668/34. Strona zob. 
H irsch i Ryfka Sybirscy w K rakowie, ul. 
Starow iślna 68. E dykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek z 28 września 1934 r. Dra A . Ro- 
senzwciga jako pełnom ocnika Fmy Juliusz 
Liban w zględnie Fmy A. H olzer Dom Ban 
kow y w K rakow ie strony  egzekwującej o d ­
będzie się dnia 21 stycznia 1935 o godz. 9 
p rzedpoł. w biurze N r. 3 na zasadzie z 3i 
stycznia 1933 IX. E. 8000/34 zatw ierdzo­
nych w arunków  licytacja następujących re­
alności: Ks. gr. gm. kat. K raków  Dz. V III. 
Kazimierz. W hl. 695 i 696. O znaczenie re­
alności: parcele budow lane (kat. 415/1 o 
obszarze 116.40 m kw., parcela budow lana 
lkat. 416/1 o obszarze 85.10 m kw. W artość 
szac. w raz z przynależ. 25.980 zł. N ajn iż ­
sza oferta 12.990 zł. D o realności whl 695
1 696 Dz. VIII. K azimierz ks. gr. gm. kat. 
K raków  służebność do używ ania ściany 
zachodniej realności sąsiedniej zbudow ane] 
na parcel, lkat. 416/2, 799/2, S20/2, oszaco­
w ane na  1.800 zl. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgow y K ra­
ków  jako  sąd h ipoteczny zanotuje w yzna­
czenie term inu licytacyjnego. D o w iadom o 
ści. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokum enty  (wyciąg ta­
bu larny , wyciąg katastra lny, p ro toko ły  o- 
cenienia itd.) może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędow ych 
w oddziale kancelaryjnym  Takie praw a, 
w obec k tó rych  niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na w yznaczonym  term inie licy­
tacyjnym  p rzed rozpoczęciem  licytacji, ina- 
czej pretensje tego rodzaju  co do same] 
nieruchom ości nie m iałyby już znaczenia.

O soby, dla których jakie praw a lub  cię­
żary  na  pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie są już w pisane, bądź w toku  p o ­
stępow ania licytacyjnego pow staną, zawia* 
dom i się o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania ty lko przez ogłoszenie na ta ­
b licy  sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu  tego sądu i nie w skażą mu pełnom o­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego. O gólne wezwanie wierzycieli 
hipotecznych. Z  w yjątkiem  wierzycieli, k tó ­
rym  służy łączne praw o zastawu, lub  k tó ­
rych w ierzytelności są w arunkow e, wzywa 
się w szystkich innych wierzycieli, m ają­
cych pretensje hipotecznie ubezpieczone na 
tych realnościach, aby najpóźniej do dn: 
8 p rzed  term inem  licytacyjnym  ośw iadczyli 
czy żądają zaspokojenia swych w ierzytel­
ności przez zapłatę w- gotów ce, lub  też zga­
dzają  się na przejęcie długu przez nabyw ­
cę, a  uw olnienie dotychczasow ego d łużn i­
ka. K to najpóźniej na dni 8 przed term i­
nem  licytacyjnym  nie zażąda zaspokojenia 
swej w ierzytelności przez zapłatę w go­
tów ce, tego uw ażać się będzie za zgadza­
jącego się na przyjęcie długu przez nabyw  
cę, jakoteż na uw olnienie dotychczasow ego 
dłużn ika; późniejsze żądanie zapłaty  w go ­
tów ce m ogłoby być uw zględnione ty lko  za 
zgodą nabyw cy. O sobne wezwanie w ierzy­
cieli, k tórych pretensje pow stały  z ty tu łu  
udzielenia k redy tu  lub  oparte  są na  zap i­
sie kaucyjnym . W  szczególności wzywa się 
w ierzycieli, na k tórych  rzecz w pisane jest 
p raw o  zastaw u dla w ierzytelności pow sta­
łych z ty tu łu  bądź udzielonego kredytu , 
bądź  prow adzenia interesów  albo  ewikcji 
albo  też odszkodow ania, aby najpóźniej 
na  term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacji oznajm ili, ile w ynoszą już 
ich pretensje do strony  zobow iązanej z 
tych stosunków  praw nych w ynikające P o ­
w yższe ośw iadczenia i oznajm ienia należy 
wnieść do sądu  pisemnie lub  ustnie do 
pro toko łu .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
K raków , 12 g rudnia  1934 . 6272K

Km. Z81/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w N ow ym  T argu  na za­
sadzie art 602 kpc. podaje  do w iadom o­
ści, że  w  d n iu  11 stycznia 1935 r. o godzi­
nie 1 I-tej przy  ulicy K olejow ej w N owym  
T argu nastąpi publiczna sprzedaż przez lk  
cytację jednej kasy ogniotrw ałej marki 
Siisser, oraz 10 szaf będących własnością 
d łużnika Józefa Jończego. Powyższe lucho 
mości oszacow ane zostały na kw otę 2850 
zł., cena w yw ołania w ynosi 40 prc. ceny 
szacunkow ej. Spis rzeczy i ruchom ości m o­
żna przeglądnąć w dniu i miejscu sprze­
daży.

Komornik Sądu Grodzkiego.
N ow y Targ, 19 grudnia 1934. 6296K

II. Km. 2507/33. Obwieszczenie o licy­
tacji. D nia 22 stycznia 1935 o godz. 12 w 
po łudn ie  odbędzie się w Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie przy  ul. K azim ie­
rzowskiej N r. 34 w biurze N r. IV. publi­
czna licytacja realności obj. whl. 178 i 300 
ks. gr. gm. kat. Z am arstynów  stanowiącej 
w łasność P io tra i H eleny H auftów  p o ła ­
żonej w Z am arstynow ie przy ul. Lwow­
skiej 1. orj. 100 składającej się z parceli 
budow lanej lkat. 90 o pow ierzchni 32 są­
żni, z parceli gr. lkat. 227/2, oznaczone] 
jako  ogród o pow ierzchni 44 s. o raz  227/1 
oznaczonej jako ogród o pow ierzchni 102 
sążni. N a gruntach w ym ienionych stano­
wiących łącznie pow ierzchnię 178 sążni 
czyii 640.80 m kw. znajdu ją  się następu­
jące b udynk i: budynek  m ieszkalny p arte ­
row y, m urow any, pokry ty  blachą żelazną 
pocynkow aną, budynek  gospodarczy d re­
w niany, pokry ty  gontem , budynek  lodo­
wnia m urow any, budynek  parterow y d re­
w niany, pokry ty  gontam i przeznaczony na 
chlewy, posiada przylegającą izbę miesz­
kalną i obok  sklep. N a realności tej znaj­
du ją  się przynależności: studnia, ogrodze­
nie, lam py ozdobne, 4 drzew ka owocowe 
i buda dla psa. W artość szacunkow a w y­
nosi 16.109 zt. 20 gr. w tem w artość przy. 
należności 573 zł. 20 gr. N ajniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nic nastąpi w y­
nosi 12.082 zł. W arunki licytacyjne usta­
wowe. A kta przeglądać m ożna u nadpisa­
nego kom ornika lub  w  Sądzie.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

R ew iru II.
W c Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 6301K

VI. Km 735/34. Strona zobow iązana: 
Jan B aran w K rakow ie, ks. Józefa 12. E- 
dykt licyt. oraz wezwanie do zgłoszenia \v;e 
rzytelności. N a wniosek wierzyciela H erm a 
na K aufm ana w K rakowie, Kościuszki 19 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1935 o godz. 
9.30 przedpoł. w Sądzie grodzkim  w K ra­
kowie przy ul. św. Jana 22 w biurze N r.
3 na zasadzie zatw ierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności: Ks. gr.
K raków  Dz. X III. W hl. 84. O znaczenie 
realności: pgn  1120 i 1124/1. W artość sza­
cunkow a wraz z przynależ. 6.765.50. N a j­
niższa oferta 3.382.75. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
K rakowie, jako  Sąd hipoteczny zanotuje 
w yznaczenie term inu licytacyjnego. Do wia 
dom ości. W arunki licytacyjne i odnoszące 
się do tych realności dokum enty  (wyciąg 
tabu larny , wyciąg katastra lny, p ro tokoły  
ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć w godzinach urzędow ych 
w oddziale kancelaryjnym  Sądu grodzkie­
go. Takie praw a w obec k tórych niniejsza 
licytacja by łaby  niedopuszczalna, r.aieży 
zgłosić w Sądzie najpóźniej na w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym  przed  rozpo­

częciem licytacji, inaczej pretensje tego ro»

I dzaju , co do samej nieruchom ości nie mia- 
| ły b y  już znaczenia. O soby, dla k tórych 
j jakie praw a lub ciężary na pow yższych nic 
j ruchom ościach bądź obecnie są już wpisa- 
1 ne, bądź w toku  postępow ania licytacyjnc- 
I go pow staną, zaw iadom i się o dalszych wy 
1 darzeniach tego postępow ania ty lko  przez 

ogłoszenie na tablicy sądow ej, jeśli nie 
m ieszkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
m u pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zamieszkałego. O gólne wezwanie w ie­
rzycieli h ipo teiznych . Z  w yjątkiem  w ierzy­
cieli, którym  służy łączne praw o zastawu, 
lu b  k tórych  w ierzytelności są w arunkow e, 
w-zywa się wszystkich innych wierzycieli 
m ających pretensje hipoteczne ubezpieczo­
ne na tych realnościach, aby  najpóźniej 
na dni 8 przed term inem  licytacyjnym  o- 
św iadczyli, czy żądają zaspokojcnia swych 
w ierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
łu b  też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabyw cę, a uw olnienie dotychczaso­
wego dłużnika. Kto najpóźniej na 8 dni 
p rzed term inem  licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej w ierzytelności przez za- 
p łatę w  gotów ce, tego uważać się będzie 
za zgadzającego się na przyjęcie długu 
przez nabyw cę, jako też na uw olnienie do­
tychczasow ego dłużnika. Późniejsze żąda­
n ie  zapłaty w gotów ce, m ogłoby być u- 
w zględnione ty lko  za zgodą nabyw cy. O- 
sobne wezwanie wierzycieli, których p re­
tensje pow stały z ty tu łu  udzielania k redy­
tu  lub  oparte są na zapisie kaucyjnym . W  
szczególności wzywa się w ierzycieli, na 
k tó rych  rzecz wpisane jest p raw o zastawu 
d la  w ierzytelności pow stałych z ty tu łu  
bądź  udzielonego kredytu , bądź prow a­
dzenia interesów  albo  ewikcji albo  też 
odszkodow ania, aby najpóźniej na term i­
nie licytacyjnym , przed rozpoczęciem licy­
tacji oznajm ili, ile w ynoszą już ich preten­
sje do  strony zobow iązanej z tych stosun. 
ków  praw nych w ynikające. Pow yższe o- 
św iadczenia i oznajm ienia należy wnieść 
do  K om ornika Sądu grodzkiego pisemnie.

K om ornik. 6271K

V II. Km. 692/34. O bw ieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru V II 
we Lw'0 \vic z siedzibą urzędow ą przy ul. 
Piekarskiej lc  na zasadzie art. 602 kpc. ob ­
wieszcza, że dnia 27 grudnia 1934 o godz. 
11-tej odbędzie się licytacja publiczna n a ­
stępujących ruchom ości należących do dłuż 
n ików  w lokalu  we Lwowie przy  ul. św. 
W ojciecha 6, a następnie p rzy  ul. P iekar­
skiej 31, a to : betoniarki z małym m oto­
rem benzynow ym  marki A . B. G . oszaco­
wanej na 600 zl. oraz zegara szafkow ego i 
szafy przy licytacji przez biegłego sądo­
wego oszacować się mających. Przedm ioty 
te m ożna oglądać w dniu i miejscu sprze­
daży w  czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru II.

Lwów, 5 grudnia 1934. 6275K

V II. Km. 3004/34. Obwieszczenie. Kom or 
nik Sądu grodzkiego miejskiego rew iru V II 
we Lwowie z siedzibą urzędow ą przy ul. 
Piekarskiej lc  na zasadzie art. I. przep. 
w prow . o sąd. postępow aniu  egzekucyjnem 
obwieszcza, żc dn ia  28 grudnia 1934 o go­
dzinie 16-tcj odbędzie się licytacja nastę­
pujących ruchom ości należących do kredy- 
tarjuszki we Lwowie przy ul. Piekarskie] 
lc , a mianowicie części składow ych samo­
chodów  ,,Esscx“ , „H udson" i „Pontiac" 
oraz akcesorjum  sam ochodow ych, oszaco­
w anych na łączną kw otę 2324 zl. 75 gr. 
P rzedm ioty te można oglądać w dniu : 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru VII.

Lwów, 15 grudnia 1954. 6276K

II. Kin. 1991 '53. O bwieszczenie o licyta­
cji . D nia 22 stycznia 1935 o godz. 10-tcj 
m inut 30 rano odbędzie się w Sądzie grodz 
kim zamiejskim we Lwowie przy ul. Kazi­
m ierzowskiej 34 w biurze N r. IV. pub li­
czna licytacja realności objętej will. 1S1 
ks. gr. gm. kar. Zam arstynów  stanowiącej 
w łasność Leona M arka Tychow skicgo, re­
alność ta położoną jest przy wylocie ulicy 
św. M arcina w Zam arstynow ie składa się 
z parcel gruntow ych lkat. 2/1 i 192/1 o łą­
cznej pow ierzchni 1 morg 801 sążni uży t­
kow anych jako  w zorow y zakład ogrodni­
czy, r.a której znajduje się szopa, szk lar­
nia na kw iaty m urow ana z centralncm  o

grzewaniem , wieża w odna m urow ana ze 
zbiornikiem , rurociągiem  oraz motorem o 
popędzie elektrycznym . W artość szacunko­
wa w ynosi 94.127 zł. 27 gr. w tem  w artość 
przynależności mianowicie: rurociągów ,
doprow adzających w odę. ogrodzenia, 
skrzyń inspektow ych, kadzi, w azonków . 
krzew ów , róż i bzu oceniona na  13.745 zl. 
N ajniższa oferta poniżej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 62.751 zt. 34 gr. W a­
runki licytacyjne ustawow e. A kra przeglą­
dać m ożna u podpisanego kom ornika lub  
w Sądzie.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew iru II. 
we Lwowie, ul. M ickiewicza 2o. 6299K

I. Km. 3734/34. O bw ieszc -enie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie z siedzibą urzędow ą przy ul. A kade­
mickiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza, że w dniu 10 stycznia 1955 o go­
dzinie 10.30 we Lwowie, p rzy  ul. G uguli- 
cza l. 8 (daw n. W ierzbow a) cd b ęd -ie  się 
licytacja publiczna ruchom ości należących 
do dłużnika składających się z urządzenia 
dom ow ego, które m ożna oglądać w dm u 
licytacji w miejscu sprzedaży w  czasie wy­
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego  M iejskiego
Rewiru I.

Lwów, 12 grudnia  1934 . 6292K

IX. Km. 2225/34 Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik S ądu  grodzkie­
go miejskiego we Lwowie rew iru IX. Mie* 
czyslaw  G rossm an, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. K ochanow skiego N r. 21 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publi­
cznej w iadom ości, że dnia 23 stycznia 1935 
o godz. 12.30 we Lwowie, ul. Zyblikiew i- 
cza N r. 12 odbędzie się 1-sza licytacja ru ­
chomości, składających się z mebli i d y ­
w anu perskiego, oszacow anych na  łączna 
sum ę zł. 720. Ruchom ości możnia oglądać 
w dn iu  licytacji w miejscu i czasie wyże) 
oznaczonym .
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 18 grudnia  1934. 6295K

II. Km. 2916/33. O bw ieszczenie o licyta­
cji. D nia 22 stycznia 1935 o godz. 10 przed 
po łudn . odbędzie się w Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie p rzy  ul. Kazimie­
rzow skiej N r. 43 w  b iurze N r. IV. p u b li­
czna licytacja realności objętej whl. 14 ks. 
gr. gm. kat. Z boiska, stanowiącej własność 
M ateusza W aluszewskiego i Józefy z F iał­
kow skich W aluszew skiej, położonej w po­
łudniow o-zachodniej części gm iny Z boiska 
przy granicy gminy Z am arstynów  składa­
jącej się z parcel gruntow ych lkat. 520/1 i 
520/2 ogród  o łącznej pow ierzchni 1662 
sążni na realności tej znajdu ją  się p rzyna­
leżności: kom órka, skrzynie inspektow t, 
ustęp i ogrodzenie. W artość szacunkow a 
w ynosi 20.666 zł., w tem w artość p rzyna­
leżności 722 zł. N ajniższa oferta poniżej 
której sprzedaż nie nastąp i w ynosi 13.777 
zł. W arunki licytacyjne ustawow e. A k ta  
przeglądać m ożna u podpisanego  K om or­
nika lub  w Sądzie.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru II. 
we Lwowie, ul. M ickiewicza 26. 6500K

II. Km. 1662/33. O bw ieszczenie o licyta­
cji. Dnia 22 stycznia 1935 o godz. 9.50 ra­
no  odbędzie się w Sadzie grodzkim  za­
miejskim vve Lwowie przy ul. Kazimie­
rzowskiej N r. 34 w biurze N r. IV. p u b li­
czna licytacja realności obj. w hl. S02 ks. 
gr. gm. kat. K rzywczyce stanowiącej w łas­
ność B ohdana Terleckiego położonej w 
K rzywczycach ul. Boczna Pasieczna skła­
dającej się z parceli grunt. 14S2 25 rola o 

i pow ierzchni 107 s„ na której znajduje się 
jednopiętrow y budynek  drew niany la pod 
m urow aniu z cegieł i kam ienia łamanego 
pokry ty  blachą cynkow ana o rlz  p rzynale­
żności tj. ustęp drew niany i przyrząd de 
trz l p.-.n:a. W artość szacunkow a w ynosi 

1 23.2i9 zl. >.v tein przynależności ’ 12 zl. Na.i*
! niższa oferta poniżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 11.609 zl. 50 gr. W arunki 
licytacyjne ustawowe. A kta przeglądać mo- 

I żna u podpisanego Komorni,;.: lub w Są- 
! dzic.
: K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru 11.
,vc Lwowie, ul. Mickiewicz.; 2-. 6298K

K u p i ć  na  g w i a z d k ę :

d l a  I r e n k i t  C h a ł ę  W u j a  T o m a

d l a  K a z i k a K r z y ż a k ó w

a d l a  ż o n y  c o ś  p r a k t y c z n e  r  o

m r
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E M S S  N I E Z B Ę D N A  W K A Ż D Y M  D O M U  K U C H E N K A  SC I C t l U S O W  I
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